
..It. 2 4 6  _..................... __ N iedziela dcia 28 Grudnia 1919 roku. Sok I

■ i ■

Kurj er Częstochowski
TEATR „PARYSKI"

Program  od niedzieli 28 grudnia r. b. i dni następnych.

IMPONUJĄCY CAŁEMU ŚWIATU PIEKWSZY 
GINJALNY FILM

w 8-miu aktach wytwórni Br, Pathe w Paryżu.

J A C C U S E
(OSKARŻAM]

• • •

Q w a g a :  ■ ■
Obraz powyższy demonstruje od 
d-ch tygodni największy kino te­
atr Coloseum w W arszawie z g

oihrzymiem powodzeniem. B

Wui rka S e k s t e t  A r t y s t y c z n y  pod D yrekcją  p. Jerzego Bursika.

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. o-ej, „o południu W święta i niedzielę o godz. 3, po poł.

Ceny miejsc, w loży kupon ti uik. krzesło parterowe 4 rak. 50  ienigów. miejsce na galerji 3 mk.
*

Początek ostatniego seansu o godz. 9 wiecz. •
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Teatr „ODEON”
Od soboty 27 do poniedziałku 29 grudnia

ekranu J- M ozżuchin i jego urocza partnerka li. L isienko
w potężnym dramacie współczesnym w 6-ciu aktach

1 0 C I Y  CZŁOWIEK
•  1 •  •  •  . •  « 

M ottos „Te dźwięki słyszą- tylko ci, w czyich sercach badi.
się pierwsze uczucie m i ło ś c i ...........................................................

Okraz tea wyróżnia się z szeregu ostatnio wyświetlanych wyjątkową wprost treścią 
i genjalną grą znakomitych artystów.

Reżyserja Protazanowa. Wytwórnia Jermołjewa w Moskwę.

Pogróżki.
Redaktor „Gazety Por. 

i polity if pisze w skreślonym
Ufni w  poparcie swej organizacji fi­

nanse wo-m>;ęd zy na rodowej, żydzi w Pol­
sce coraz więcej podnoszą głowy, coraz 
natarczywiej dom agają się dla, saebie już 
nie praw równych, ale — przywilejów.,

Nie wystarcza im to, że w niepodległej 
Rzeczypospolitej Polskiej nie dotyka ich 
żadne 'Ograniczenie narodowe ani wy­
znaniowe, że posiadają od raz u wraz z in­
nymi obywatelami Polski prawa cywilne 
i  polityczne, że zalewają nam urzędy, 
że posiadają szarże oficerskie, że na u- 
niwursytecie warszawskim izajmują stano- 
wąsko uprzywilejowanej większości. 
W szystko to ich nie zada wal ma. Żyją 
nieukrywaną nienawiścią ku Polsce, nie 
kty ją  się z tern wcale, że celem ich wy­
siłków' jest wyrządzenie jabńajwiększej 
szkody Polsce.

Jest to- dziwną i niepojętą zagadka 
psych ologj i żydowskiej.

Gdy na Ukrainie wycięto 60.000. ży­
dzi ogłosili składki na wojsko ukraińskie 
które tych pogromów dokonało. Ani 
słówkiem nie pisnęli o tych stasznycii 
pogromach w prasie zagranicznej.

G dy zaś w Polsce w okresie zamętu 
chaosu, kiedy nie pracowała jeszcze pra­
widłowo zorganizowana władza państwo 
wa, ofiarą ekscesów' padło kilku żydów, 
Polskę oszkailowano, opluto,, oczerniono 
we wszystkich gazetach żydowskich o- 
bydwóch półkuli i wysłano do Polski 
szereg misji, które badać m iały „pogro-

Wędrowm ambasadorowie żydiowrscv 
którzy te pogromy badać mieli, posunęli 
zuchwalstwo i arogancję żydowską do 
granic, przechodzących wszelką cierpli­
wość-

Dzisiaj żydzi ośmielają się miotać wy­
raźne pogróżki przeciwko Polsce metytko 
w prasie, ale nawet w Sejmie.

„Dias Judisze Folk" zamieścił nieda­
wno charakterystyczny artykuł d-ra Got- 

■ Jaeba.
Mówiono o utworzeniu wszechpolskie­

go  związku handlowo-prze,myślowego, o  
rzekomej tendencji w  tym związku do 
zbojkotowania żydów.

Należy dać do zrozumienia — pisze 
dr. G. polskim sferom handlowo prze­
mysłowym oraz rządowi, że w okresie 
Męski ekonomicznej, spowodowanej spad 
fcffdm waluty naszej m ogą podobne en­
deckie zabiegi i plany eksterminacyjne 
pociągnąć za sobą fatalne skutki. H asło 
bojkotu żydów podkopie autorytet tego 
związku zagranicą, rząd -zaś nie będzie w 
w  stanie wziąć go pod swoją opiekę. 
Nie jest to już tajemnicą, że zagranica 
dopóty nie udzieli kredytu polskiemu 
przemysłowi i handlowi, dopóki nie wy­
zwolą się z tendencji antyżydowskiej".

Jest to wyraźna pogróżka, że Polska 
m a by „zarżniętą" na polu finansów 
międzynarodowych w zakresie handlu i 
przemysłu, jeżeli nie odda snę całkowicie 
w  ręce żydów. Bo bajką są twierdzenia,

G dy na jednej szali ilegną zgromadzo­
ne przez żydów miljardy, ich spryt i prze 
biegłość, ich płom ienna i nieubłagana ku 

“ p. Antoni Sadzewicz, świetny publicysta narn n}p}awiść, zaś na drugiej krew me­
dia „Kurjera Częstochowskiego" artykuł- czernnik° w 1,1 żołnierzy naszych, przela­

na w półtorawiekowem zmaganiu się o 
niepodległość i w 'tej wielkiej, ze wszy­
stkich krwawych najkrwawszej wojnie; 
gdy legną na tę szalę pracowita wytrwa­
łość naszego chłopa, i robotnika i rzę­

żę wszechpolski związek przemysłowo- 
handlowy stał na stanowisku „bojkotu" 
Żydów. Należy do niego inap. Zgrom a­
dzenie kuprów m. Warszawy, instytucja 
w której żydzi m ają stanowczą przewa­
gę. Ale nie o „bojkot" i nie o równou­
prawnienie chodzi żydom. Pragną oni 
posiadać głos decydujący i wyłączny w 
zakresie naszego życia gospodarczego, 
gdy zaś go nie dostają, grożą zemstą ob 
nużenia waluty polskiej, poderwaniem 
kredytu Polski zagranicą. Równocześnie 
miotają groźbę polityczną. G dy Sejm 
wszystkimi głosama posłów polskich od­
rzucił poprawki żydów do ustawy o śwfc 
ceni-u niedzieli, p. Grunbaijm  wołał z. 
miejsca: — Straciliśmy Wilno, Grodno, 
Minsk, straciliście Galicję Wschodnią.

Znaczyć to miało, że międzynarodowa 
h )nsp.racja żydowska będzie dość po- 
tężna, by oddziałać na państwa, koalicji 
W sposób nieprzychylny dla Polski, by 
uszczuplić _ jej wschodnie granice, by 
sprowadzić Polskę do roili służebnicy Nie 
miiec lub Rosji.

Żydzi przedstawiają siebie w roili dyk­
tatorów przyszłości naszej, w roli szafa­
rzów krwi żołnierza polskiego. Nic to 
me znaczy, 0 0 ’ ten żołnierz zdobędzie tUJia 
Polski swoją krwią i> blizną; granice Pol­
ski będą takie, jakie wytknie międzyna­
rodowa mafia żydowska.

, N':e wszystkie jednak głosy idą aż pod 
me biosy...

Nie bierzmy zbytnio do serca tych po­
gróżek żydowskich choć rzucają nam fi­
n e  krew do twarzy i dłoń zaciskają w 
pięści.

Brak namiaru w powodzeniu jest cha­
rakterystyczną cechą psycbodogjit żydow­
skiej.^ Parokrotnie już w  ciągu swoich 
dziejów żydzi byli u szczytu potęgi, ską4 
dyktować mieli swe warunki światu ca­
łemu, następnie jednak, przez swą py­
chę i arogancję staczali się w krwawą 
otchłań nędzy i niedola.

Tak będzie i teraz.
Żydzi ufni są  w potęgę swych bogactw 

nagromadzonych podczas wojny i w 
potęgę wpływów bolszewickich, które są 
w- ich ręku narzędziem panowania nad 
światem.

A jednak jesteśmy tego pewni ^ w ie ­
dzie ich jedno i djugie. Chrystus, Bóg 
jasnej miłości, zwycięży starego Jehowę, 
boga mściwej nienawiści, bo twórczość 
mus; zwyciężyć zniszczenie.

Polska powstała nie dzięki żydom, ale 
wbrew żydom. U kolebki naszego bytu 
niepodległego stanęła nienawiść żydow­
ska, płomienna i nieubłagana,

_ A jednak, Polska powstała pomimo tej 
nienawiści i wbrew njej istnieje. W brew 
i pomimo tej  ̂ nienawiści Polska będzie1 
istnieć, _ rosnąć i rozwijać się, bo korze- 
niej Jej potęgi tkwią w kosmicznych war 
runkach,  ̂których ślepy umysł semity 
zrozumieć ani odgadnąć mie jest w  moź-i 
ności.

miesin ika twórcza zdolność t zmysł or­
ganizacyjny naszego kupca i przemysło 
wca — wierzymy — szala na naszą po- 

jBhyli się stronę.
Dlatego pogróżki żydowskie niech bę­

dą dla nas tylko pouczeniem i przestro­
gą, przenigdy jednak powodem m ałodu­
sznego upadku ducha.

Antoni Sadzewicz-

S c h w y t a n i e  ba n d y
u siłu jącej w y w ieźć  do N iem iec m iijon

koron złotem.
O L K U -Z ,  29 .12  Hjeny okradające  

P oisk ę  'e ru jl  c iąg le  i dziwić s ię  należy  
łagodności władz naszych, które poprze­
stają  na aresztowaniu tych złodziej pu­
blicznego dobra, gdy za nienlegające kwe  
stji  działanie na szkodę państwa należy  
im się w najlepszym  razie kula, a w ł a ­
ściwie stryczek, jako śmierć hańbiącą.

W  ub. piątek znowu straży kolejowej 
udpło s ię  wyłapać w pociągu taką bandę 
pomiędzy W olbrom em  a Olkuszem. Żoł­
nierzom stra y przy rewizji pociągu  w y ­
dało się  podejrzanym zachowanie 5 ż y ­
dówek, jadących oddzielnie, z których  
dwie b y ły  bardzo e legancko ubrane, 
trsy zaś nędznie i dwóch młodych ży-’ 
dó w.

Już pobieżna tylko rewizja wykryła  
że w szyscy  oni poobszywani są formalnie  
zlotem rosyjsk im  w monetach 5, 10 i 15 
rublowych. Z łoto  w  rulonach d ługośc i 1® 
cm. mieli W3zys.y pozaszyw ane w koszu ­
lach, spódnicach, gorsetach  itp.

W ysad zon o  ich na stacji w  Olkuszu i 
tu przeprowadzono rewizję szczegółową,  
która wykryła przy tych opryBzkach za 
przeszło miijon kor. złota.

P rzem ytn icy  ci w s ie d l i  do pociągu w, 
Radomiu i w szyscy  mieli b i le ty  do B ę ­
dzina, co w skazuje ,  że złoto to wywozili  
do N iem iec .  O sad zon o  ich w areszcie.

Strzelanina w Płocku.
Telegram  własny „Kurjera Częstochow skiego* .

PŁOCK. Wczoraj o godz. 11 w n o­
cy rozegrała  s ię  na placu Kanonicznym  
tragiczna scena, której ofiarą padła p. 
Górnicka, córka znanego przem ysłowca  
w  Płocku. Zajście w yw oła ło  grono ofice­
rów francuskich, którzy  wyszedłszy w do 
brem usposobieniu z wizyty u p. Przybo  
jew sk iego ,  fotografa, dali kilka strzałów  
w powietrze. Zaalarmowany strzałami żoł

nierz, hallerczyk, stojący na odwschu ,  
przypuszczając, ż e  to napad bandytów, 
dał strzał w stronę ulicy Grodzkiej, skąd  
doch odziły  hałasy. Kula ugodziła śm ier­
te ln ie  pannę Górnicką, przechodzącą tam 
tędy w tow arzystw ie  kilku osób.

W mieście pauuje z powodu wypadku  
duże wzburzenie.

Narady wiedeńskie nad odbudową Rosji.
W IEDEŃ. (Teł. w ł.) Dzienniki wie­

deńskie podają sensacyjną wiadjotmość, 
że we Wiedniu toczą s.ię poufne roko­
wania reprezentantów różnych partji ro­
syjskich w sprawie konsolidacji stosun­
ków w Rosji.

Rokowania .mają narazie naeobowiązu- 
jący charakter, a  zwołano je z inicjatywy 
bawiących w Wiedniu dyplomatów koa­
licyjnych w tym celu, aby w Rosji na­
tychmiast po  usunięciu ’ bolszewików 
wprowadzić w życie rząd demokratyczny, 
iegallny.

WI rokowaniach wiedeńskich imieniem

kadetów bierze udział Sawicki, imieniem 
grupy Kierońskiego Czecheiidże, imie­
niem paździermkowców (?) Rodiczew 
(był dawniej przywódcą kadetów. — Prz 
Red.) za generała Denikina Wasślko( l), 
za soc. rewol. grupę D an(?) i Aksikow. 
za żydowski „B und" G oldberg i EideJ- 
m ann.

Dotąd między in nem i zgodzono się na 
żądanie, aby Lenin i Trocki ustąpili i 
przekazali rządy umiarkowanym komisa­
rzom ludowym.

Zarówno w Wiedniu jak i Pradze ro-
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J ó z e f  B a n a s z
P o długich i c ię ż k ic h  o ierp ien iaoh  p r z en ió s ł s ię  do w ie c z n o śc i w dniu  2 6  b. m . 1919 p .

p r z e ż y w sz y  la ł  56 .
W yprowadzenie drogich zwłok z domu przy ulicy II A leja 41 nastąpi w w po­

niedziałek 29 grudnia o g. 1 p.p. o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym smutku

Ź o ^ a , s y n o w ie , c ó rk i ,  z ię ć  i w n u k i.

bowaniom tym baczną się poświęca u-

Jak donoszą czechofitekie pisana wie­
deńskie, w' rokowaniach m a wziąć tak­
że udział czeski minister spraw zagrani­
cznych dr. Benesz, który wkrótce przy­
będzie do Wiednia, Benesz już konfero­
wał w tej sprawie z Kierońskim w Pa­
ryżu.

Pislma te donoszą także, że rząd polski 
w y sła l(? )  d o  Wiednia w te! spra wie swe"
go pełnomocnika.

Ukraińcy podobno wysyłają do Wied­
nia Petlurę na tę konferencję.

—f**i—

T E L E G R AMY
N a r e sz c ie  u stąp ili

KATOWICE—Z  Wrocławia donoszą, 
it  dymisja loersintra została przyjet* w 
w dniu 26 bm. Biura komisarza psń 
stwowefo we Wrocławiu i w Katowicach 
zostały zwinięte.

Niemcy a S tany Z jed n oczon e .
6 A 0 A — Biur# Reutera donosi z W a­

szyngtonu:
' Komisja senatu przyjęła 7 głosami 

przeciwko 3 wniosek Knoksa o pokoju 
z Niemcami.

Okupacja 8. S itaka.
t P C L B — „Oppelner Ztg.“ donosi, że 

wiadomość, jakoby Katowice miały być 
siedzibą władz okupacyjnych nie jest  
prawdziwa.

W Opolu również wynajęto jnź wiele 
hoteli i prywatnych mieszkań, oraz z a ję ­
to Wolny obecnie lo ka l  po prezesie re- 
genoyjnym. Mają być na  ten  cel odda­
ne również okoliczne zamki.

Przygotowania tafe'6, j k w Katowi 
ca<’h, czynione są we ws ystkń-h miastach 
G. Śląska. Opole jednak bezwzględnie  
będzie siedzibą władz okupacyjnych.

Powstanie na tyłach 
bolszewickich.

(Telegram własny ,iK nr> Częstochow.")

LWÓW. Osoby przybyłe z Sowdepji opo 
wiaoają, 2e w pcw. »adoń«kim J w mieście 
Zsdcńskim wybnebło powstanie antyhol 
szewickie, w którem wzięło udsisl 4000

U**'^yBzystk»e warstwy ludności
miejscowości zajętych w ostatnich 

czasach przez czerwonych oczekują z me 
cierpliwością powrotn dobrewolców i ko 
zakćw, jako przedstawicieli porządsa i 
prawa.

Na Słewaczyżnie i w S ie la io p o d z is  
wybuchły rozruchy.

I I J 1APESZT— Dzienniki totejsje do­
noszą jakeby w Siedmiogrodzie i na Sło 
waczyknie wybuchły niepokoje i bumy. 
Wedle tych relacji, Czesi opuścili dwo­
rzec kolejowy w Tatarolja U jbelj , samo 
z>ś miasto jest jeszcze w ich posiada­
niu.

Nowa c e r k ie w  w  R osji.
LW ÓW — Z Kijowa donoszą: W Pen 

zie na wielotysięczne żądanie duchowień­
stwa ogłiszono utworzenie nowej iiarcdo 
wej cerkwi roryjskiej, nu ezele której 
staje arcybiskup Pemeóski.

P r o te c t  Zw iązku C hyrow ia- 
ków .

LWÓW tel. wł.— Związek byłych Chy 
rowiaków, obejmujący pr.ieszło £00 człon 
ków z wszystkich dzielnic Polski, uchwa­
lił na walnem zgromadzeniu protest prze 
ciw prowizorjum Galicji Wschodniej, za­
znaczając, że Polska musi objąć wszyst 
kie dzielnice z całą Ziemią Czerwieńską 
i Lwowem I że społeczeństwo nasze na 
ż-sdne kompromisy się nie zgodzi.

Bządy bolszewickie 
w Kijowie.

LWÓW— Biuro inform,-prasowe min. 
spraw zagranicznych we Lwowie donosi: 
• s o b y  przybyłe z Kijowa opowiadają, że 
bolszewicy zaprowadzili w Kijowie przy­
musowy 8 godzinny dzień pracy dla 
wszystkich, a patrole sprawdzały to co 
pół godziny i jeśli zastały kogo w swym 
mieszkaniu, tego brano do najpodlej 
szych robót. W razie zaś, gdy zachodziło 
podejrzenie, że się ukrywa, rozstrzeiiwa 
no go na mi.jscu. Kobiety bezdzietne 
szorują podłogi w koszarach i piorą bie 
bzne żołnierską.

Dzień przesunięto o 5 gudzin lak, te  
o godz. 8 rano, gdy się zazzyna praca, 
jest dopiero 8 popólnocy.

Tz same osoby opowiadałj, źe w ca 
łej Ukrainie urządzają masowe rzezie ży 
dów, którzy tylko .w miastach jesz-ze, 
o ile te są zajęte przez bolszewików, 
mają schronienie. Każdego przejezdnego 
lub przechodnia chłopi badają szezegoło 
wo i skoro okaże się, że jest żydem mor 
dują go, jak również tych, którzjby g j  
chcieli ukryć.

.ROKOWANIA BOLSZEWICKO-ŁO- 
TYSKIE TRWAJA DALEJ.

•WIEDEŃ. Kopenhaski ,,Po’itiken" do­
nosi, że wbrew wiadomościom o zerwa­
niu rokowań między bolszewikami a Ło­
tyszami rokowania te odbywają się w 
dalszym ciągu z wyłączeniem Estończy­
ków ,'są jednak prowadzone tajnie.

TERROR CZESKI.
CIESZYN, (tel. wł.) Delegację z bra­

tem Naczelnika Państwa Janem Piłsud­
skim na czele, jadącą w tych dniach dip 
Paryża w pociągu koalicyjnym wysadzili 
cześii bezeeremonjalnie z pociągu.

- U » —

Żołnierz polski przeciw
prowizorum Galicji.

Korespondcncjs własna ..Kuriera Częstocb.“

L W O W . Ż ołn ierze  bohaterskiej dy­
wizji gen. Aleksandrowicza wydali pro­
test  w sprawie prowizorjum dla Galicji  
w schodniej, Protest brzmj:

„M y ż iłn ierze , którzyśmy krwią na­
szą  zrosili każdą ulicę Lwowa, każdą,  
pięóź ziemi Galicji wschodniej protestu 
jemy jak najene-g iczn iej  przeciw ko d e ­
cyzji c o  du niej, wydanej przez k o a l i -1 
cję!

My, którzy ob ecn ie  na kresach  wal­
czym y z bolszewikami zapytujemy w 
jakim celu koalicja k aże  nam zajmo  
wać K am ieniec  Podolski, P loskirów ftp. 
i w a lczyć  z bolszewikam i, a rów n ocze  
śn ie  w chwili k iedy Ukraińcy zupełnie  
rozproszeni przyznaje im G  licię? —  
Protestujemy przeciwko takiej hipokry 
zyi n iew ytlów aczonej n k z t  m innem, 
jak c h ęc ią  zrobienia olbrzymich ntere-  
só w  na naszych skarbach ziem skich.

Protestujemy przeciw ko takiemu lek ­
cew ażen iu  naszych prawi

My żo łn ierze  z dalekich  kresów  
w schodnich wołamy do was k o legów  ze  
szkoły  S ienk iew icza , z pod Cytadeli  
placu B em a itd. i do W as którzyście  
patrzyli na morderstwa barbarzyńskie  
Ukraińców, na tragedję w Sokolnikach,  
Z łoczo w ie  i n iez liczonych  innych miej­
sc  a ch ,- -k tó rzy śc ie  patrzyli na poległych  
wśród gruzów bom bardow anego L w ow a  
— w ołam y do W a s łą c z c ie  s ię  z nam

w proteście! M yśmy gotowi nie raz, ale  
trzy razy o g łodzie  i ch łodzie  i do o 
statniej kro li krwi bronić naszych  
praw. nas ei Gai cji wschodniej

N iem a siły moralnej a tembardrlej 
fizycznej, któraby zmusiła nas do o d ­
dania jej Ukraińcom!

J e ż e l i  koalic a n ie  m ore zm usić  po 
■konanych N iem có w  do oddania zi-m  

zagrabionych nieprawnie to jakiem pra 
w em , ch e  wywi-rać gwałt na nas?

N ie  oszale liśm y do te g o  stopnia! i 
miast i z iem  nie pozw olim y so b ie  z a ­
bierać!

W zyw am y rząd, by oznajmił o  na 
szym  proteście  który nie pozostan ie  
g łosem  w ołającego  na puszczy, jak on 
giś było w Brześciu, bo my mamy broń 
w ręku! i bagnetem  wytyczymy sobie  
granice!

K ażde p og w a łcen ie  naszych świętych  
praw gwałtem odeprzemy!

N ie  uznajemy zapadłej decyzji 1 sły 
s z e ć  o niej n ie  chcemy!

Z naszych piersi nie dawno na b ag­
nety ukraińskie wystawianych wznosi  
my okrzyk: „N iech  żyje polski Lwów! 
N iech  żyje polska Galicja wschodnia*!

N astępują liczne podpisy żo łn ierzy  z  
4 D yw. piech. byłych obrońców  Lwowa  
i innych, których to podpisów z p o w o ­
du wielkiej liczby nie um ieszczam y.

0 poczucie jednolitej Polski-
W tedy tylk® pewna myśl się 

staje ciałem, rzeczywistością, gdy 
jest natarczywa, nieodparta i złą­
czona stale z czemś, co już jest 
rzeczywiste, realne, Trzeba, aby 
owa myśl, idea, pożądanie, tęskno 
ta  zahaczała wciąż i nieustannie

o rzeczywistość, by uparcie pe- 
wracało, by się stale kojarzyło z 
pojęciami, odpowiadającemi byto­
wi realnemu — a niechybnie sa­
mo przestanie być jedynie pomy­
śleniem i w ciało pierwnej czy 
później się przyoblecze.

O tem trzeba pamiętać, g*iy się 
myśli i mówi o Polsce zjednoczo- 
ćzonej. Każdy z nas niby chciał­
by już ją  wreszcie widzieć całą, 
niepodzielną, lecz mało może u- 
świadamiamy sobie, że bynaj­
mniej nie robimy tego nawet, co 
bezwzględnie od nas samych za­
leży. Mówią o poczuciu intergral- 
ści Polski, ciągle), nieustannej, or 
ganicznej pęmięci o całej Polsce.

Polska — to ziemia, kędy pol­
skość jest przemożną siłą, lub ma 
wszelkie chcenie taką siłą się stać 
Polska się nie kończy na tró jk ą ­
cie W arszaw y—Poznania—Krake- 
wa, ale zamało jeszcze przypom 
nieć sobie o Lwowie, by sądzić, 
że się już całą Polskę ujęło w 
syntezie.

Jedno fatalne dziedzictwo roz­
biorów bruździ wciąż w życiu na 
szem d?isiejszem. Oto zwykle mó 
wimy o trzech dzielnicach: o b. 
austrjackiej — czyli Galicji, o by 
łej pruskiej, czyli Poznańskiem, 
oraz o b. dzielnicy rosyjskiej, czy 
li t. zw. Kongresówce. I tu się po 
pełnia zasadniczy błąd. W szak na 
byłem Królestwie Kongresowem 
nie kończyłą się Polska, ujarzmio 
na przez Rosję.

Niby e tem wiemy, lecz w pra 
ktycznem życiu jakże zupełni* 
bezwzględnie o tem zapominamy. 
Dość przejrzeć czasopisma w ar­
szawskie, by się stwierdzić w prze 
konaniu, że dla ogółu v\ schodnią 
naturalną (?) granicą Polski sta­
nowi.... Bug.

Ale cóż mówić o przeciętnym 
inteligencie, czy przeciętnym 
dziennikarzu gdy czytaliśmy nie­
dawno odezwę, wydaną przez ró­
żnorodne stowarzyszenia nauczy­
cielskie i oświatowe rzekomo ca­
łej Polski, gdzie były podpisy pr® 
zesów instytucji oświatowych W ar 
szawy. Krakowa, Poznania i Lwo 
wa — ale W ilna tam brakło.

Nie mamy prawa podejmować 
żadnego poczynania, któro ma pr# 
tensję uważać się za ogólno-pol- 
skie bez poczynienia wysiłku, by 
nasze ziemie wschodnie również 
brały w nim udział. Gdzie jest 
W arszawa, Kraków, Lwów i Pe- 
zuań, tam  musi być Wilno, gdzie 
są pomniejsze miasta prowincjo­
nalne polskie, tam winien być rów 
nież Cieszyn, Mińsk, Grodne, Bia­
łystok, Suwałki, Łuck, Kowel.

To winno być takie jasne, t a ­
kie oczywiste, tak nieodparcie na 
rzucające się naszej świadomości, 
że aż musi przejść w naszą krew' 
i stać się treśctą żywą krw ią na­
szej troski patriotycznej.

Nie będzie Pelski całej, zjedn# 
ezonej zanim ona w duszy naszej 
się me zreśnie, zanim się eałoś-
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c ią  ż y w ą ,  o r g a n ic z n ą  n ie  p r z e d ­
s ta w i  u c z u c iu  n a s z e m u ,  j a k  c a l e m  
j e s t  d la  n a s  w ł a s n e  c i a ł o  lub d la  
o jc a  z j e g e  r o d z in ą .

S Cywibski.

Go dzień niesie.
S ą s ie d z tw o  p e lek o  w io tk ie  w

A m e ry c e  p o łu d n io w e j.
. Frt sa włoska zajmuje sic zracji uizie 

lenia błogosławieństwa papieski g '  Po'a 
kom w Annryce p<łudniuwej uh rqc 
konsula R eezy pospolitsi w Kur^tybe 
sąsiedztwem włosko polskiem n* połud­
niu Ano ryki i poświęca sprawie tej spo­
ro uwag'. Wlos , jak wiadomo, na*J • w 
Argentynie, oraz brazylijskich stana' b 
San Pauło i R o  r-<nde do Sul ogrom­
ną emigracje. Sąsiedztwo kolobji polskich 
? wł' sil 6"'I na la tejs^m  gninrie inte 
resuje Włochów t1 m b: rdziej, że wiizą  
o i i  i P. lakmh wp' zvi!’erzeńców w wal­
ce o przyszłość na'odową za morzem.

Co piszą Rusini.
„Plebiscyt w  Gal eji Wschodniej*-

Ukraińska „Nowa Rada" zamieszcza 
artykuł pod powyższym tytułem tej treś­
ci: Niektóre koła'polskie rozwinęły teraz 
w całej Galicji wschodniej energiczny 
akcje plebiscytową Wygotowano drako 
wane deklaracje 7> protestem przeciw pro 
wizorjum, u  zrzucono te deklaracje po 
całym kraju i pocięto zbierać podpisy. 
Celem tej akcji jest przekonHĆ świat kut 
turalny, *że ludność Galicji wschodniej 
domaga się połączenia z Polską, źs tcd[ 
prowizorjurc niepotrzebne.

Ale daklaraeja ta iciala większo zna- 
e?ene, zmusza (?) się różnymi sposobami 
do podpisywania jej także U k r a i ń c ó w .  — 
Koturnie sie, ża wśrśd obecnych okolicz­
ności niejeden podpis ukiaidśki może sie 
znaleźć nn tej dekl&ra ji.

Protestuje więo organ metropolity 
przed cnłym świa em przeciw wymusza­
niu i „wycynaoianiu" podpisów ukraiń­
skich pod temi rnemorjaiaaii i deklara­
cjami i przestrzega swoich lodzi przed 
yym nowym w s z e c h p o ls k im  gwałtem.

Jak Niemcy w Gdańsku kradli 
żywność polski.

„Gazeta Grudziądzka" w szeregu arty 
kutów przytacza fakty i cyfry d> wodzące 
jak Niemcy kradli żywność dla Polski. -

Przy ujsnu starej Wisły za N'i*ym 
portem znajduje się w ślepym hi-nale na 
zach ód  ud ujścia obwód wolny. t. zw. 
„Freibezirk*, w itórym lądują statki z 

żywnością dla Polski z Ameryki
Od dłuższego ezesu wśród rożny h aj 

ferzystów i paskarzy gd*ńssnh obu na 
rodowości żywy wszczął »ie »u h towsia- 
nd misji zmerykańskiej, przeznaczonera 
dla Polski.

Druga Wodna Wisłą w góre i droga 
lądowa przez Gdańsk, TVzew, Malborg na 
Mławę, okazały się dziurawe, jakby ścia­
ny ich były sitem, tak, że po drodze »ie  
k» cześć transportów wsiąkła nie O B iąt!- 
uąwszy celu. Takie wsiąkanie odbywało 
sie od pierwszego zeWiaięcia pierwszego 
statku amerykańskiego do portu.

Jażieli jedna t i l  cia żywności amerj* 
kańsk ej doszła do Polski, to duto.

Z a któw kolejowych, obłożonych ares 
tem pfzez urzędnika misji amerykańskiej, 
wynia dowodnie, żo gdańska dyrekcja 
kolejowa wielką odgrywała role w tem o 
kradzniu Polski. A przecież nie misja a-  
le rząd niemiecki miał obowiązek ubez- 
pis denia transportów, — obowiązek, któ 
rycotychczas pod żadnym wzglądem do- 
trsymany nie zost ł.

Z tabelki szczegółowej przytoczonej 
przez „Gaz. Grudz:*, a obejmującej spis 
•kradzionych środków ąprowizacyjnycb a 
merykańbkich za czas od 13 lipca do 18 
października b.r. wynika, te wartość tych 
środków wynosi I5.ii7.72l mk.

Dzięki wykryciu tych kradzieży i ener 
gicznemu postępowaniu misji amerykań­
skiej, ładaski skradzione odzyskano,

Gzy jednak wykryto wszystkie kra 
dzieże.

Śmiertelność dzieci w Czechach.
Czechosłowackie Towarzystwo opieki 

sad matkami i niemowlętami wydało sta 
tyatykę, .wedle której umiera na terenie 
paiUtw a ęgesko ąłfiwaekiege co cierną

„K U R JE R  CZĘSTO C H O W SK I"- i

minutę jedno dziecko w wieku poniżej 
jednego roku.

Car Ferdynand bułgarski zostanie 
wydany.

Z B ukaresztu donoszą, że prem jer b u ł­
garski1 S tam b u lin sb  oświadczył, że za­
żąda w ydania i zasądzenia eks-króla 
F erdynanda i m inistra Radpsław ow ą. 
W ynik niemieckiej pożyczki państw ow ej.

O g ło szo n a  przez rząd niemiecka poży­
czka państwiowa d a ła  do tej pory prze­
szło  5 ’m iliardów  m arek.

Podatki byłego konpiinza pruskiego.
R ada gm inna w W iringen w Holandji, 

w m iejscu osiedlenia by łego  niemieckie­
g o  kronprinza uchwalliiła p obrać  jod1 niego 
podatki, obliczone iwedle djachodu 800000 
guldenów  holenderskich.

Komu służą bo lszew icy?
W olśrnie Żołnierz polski* tak o 

tem pisze p Edw.:
„O bolszewikach znany pisarz rosyj 

ski. Maksym Gorkij, wyraził się, że u 
ważają oni robot ików i chłopów ro­
syjskich za materjał do swveh doświad 
czeń zaś specjalnie rosyjską klasę ro 
brtniczą podpalili i spalają aby zoba 
czyć, c z f  od ognia tego pożaru w R o­
sji przypadkowo rye zajmie się  świat 
cały.

Zastanowić się należy w czyim in te ­
resie taki pożar le y. Kto chce by
świat cały, który zaledwie oddychać  
zaczyna od pożogi i oparów krwi po 
wojnie znowu pogrążył sie w otchłań 
piekielną ognia, krwji i żelaza.

Otóż każdy Z naszych kołnierzy wie, 
ż e  chęci takie może mieć tylko jeden 
jedyny zwyciężony w tej wojnie z kre 
tesem  naród—jedno jedyne rozbite 
zdezorganizowane i wyniszczone pań­
s tw o —Niemcy.

Działacz francuski Karol Dumas, 
piętnaście długich miesięcy patrzył na 
ręce bolszewików w Moskwie, w Pe 
tersburgu, w O desie i W Charkowie.

Patrzył i przeraził się tem, co może  
zagrażać Francji. Anglji dalekiej, a co  
nani już grozi zbliąka.

Otó« przedewszystkiem Karoi Dumas 
stwierdza, iż „Żaden ustrój państwowy, 
żaden rząd nie posunął s ię  tak daleće  
na drodze sekretnej dyplomacji i skry- 
tych tajemnych konszachtów, jak właś 
nie rząd bolszewicki*

A więc, nie podając do wiadomości 
ogółu, zawarli tajny układ z Niemcami, 
jeszcze za czasów Kaisera Wilhelma 
śle tajne wojskowe porozumienie z nie 
mieckim sztabem. Na ulicach Moskwy 
w dziano niemieckich żołnierzy i ofice­
rów przebranych w rosyjskie mundury*.

Dnia 21 lipca. iedna z bohat rek Ro­
syjskiej Rewolucji 1905 roku, Marja 
Spirydonowna na publf znym wiecu 
oskarżyła bolszewików o to że dostar 
czyli niemieckiem u państwu produktów 
spożywczych na cenę dwu miliardów 
rubli ńa szkodę rosyjskiego ludu.

W jednym tylko miesiącu czerwcu  
1918 r. w gubernjach Mohylewskiej, 
Witebskiej i Pskowskiej wszystkie pra­
wie wyroby tkackie zarekwirował rząd 
bolszewicki i wysłał do Niemiec.

„Przez północną część  frontu prze 
szło materji na 25 miljonów rubli, a 
przez Orszę rozmaitych towarów z 
przeznaczeniem do N iem iec na 30 mi­
ljonów rubli.

J eszcze  ohydniejsze sprawki ogłasza  
dziennik „Rodina" pod datą 19 czerw. 
1918 r.

„Ustrój bolszewicki czyli t. zw. n a ­
cjonalizacja, w żaden sposób nie prze­
szkodzi wymianie handlowej z N iem ­
cami. Rząd sowietów jest przekonany, 
ż e  wywóz rudy, miedzi, platyny, wy­
tworów rolniczych, szczególn ie zaś sy­
beryjskiego masła (daje to w ciągu ro­
ku 1 miljon pudów— l i , 500,000 kilogra­
mów masła) może być dokonany bez 
przeszkód",

W swej służalczości względem za­
chłannych N iem ców  doszli bolszewicy 
de tego, że cały zapas mydła w r. 101S 
zatrzymano we wszystkich fabrykach 
mydła i wkrótce odstawiono do N ie ­
miec.

Z tych kilku przykładów wnosić już 
możemy jasno, ż e  od maja 1918 roku 
rząd bolszewicki jest w zupełnej zależ­
ności od N iem ców , której to zależno­
ści nie przerwała detronizacja W ilhel­
ma, ani wybuch t. z. rewolucji n iem ie­
ckiej po k lęsce  na zachodnim froncie.

Ale najciekawszą rzeczą jest uzależ­
nienie t. *w. Czerwonej Armji od nie­

ma nia iyif> r ..  ____ __________

mieckiego sztabu i niemieckich o f ice ­
rów.

Karol Dumas przytacza dane, iż 
Niem cy mieli już prawie gotową ekspe­
dycję na Murman, czyli tam, gdzie wal­
czyły w oddziałach wojsk ententy i 
nasze polskie formacje.

Ba, kiedy trzeba było przed pokojem  
w Brześciu i wkrótce po tym pokoju 
walczyć z Niemcami, choć pozornie, 
bolszewicy na gwałt demobilizowali, 

przyrzekając chłopom-żołnierzom koniec  
wojny.

Aliści jak tylko sprawy tak stanęły, 
że wojska Francji i Anglji wkroczyły 
do Rosji, czy to przez Murman, czy  
przez O d esę  i Ktym, natychmiast rząd 
bolszewicki ogłosił mobilizację, siwo  
rzyl ponownie setki tysięcy liczące  
korpusy czerwonej armji—do walki, do 
wioiny regularnej oczywiście z Wroga- 
m N iem ieć— Francją, Anglją i Polską.

K R O N I K A .
Rekord „Kuriera".
W ydając num er gwiazdkowy .„K urje-

ra“ osiągnęliśm y pew nego rodzaju re­
kord, bowiem żadne z pism prowiincjonal 
nych nie w ydało  tej objętości! num eru, 
jak „Kurjier C zęstoch.", liczący aż 16 
kolum n, co na obecne w arunki w ydaw ­
nicze jest wielką Liczbą:

Również do żadnego z pism wychodną 
cych na prow incji nie nadesłano  do nu­
m eru gwiazdkow ego tak  dużej liczby o- 
głoszen jak do ,, Kur je ra " , co świadczy 
oi poczytności p ism a naszego t celowości 
um ieszczania w mim ogłoszeń przez na­
szych kupców, przem ysłow ców  i rze­
mieślników.

Z żałobnej karty-
W  dn iu  wczorajszym  zm arł w  Czę­

stochow ie w' wieku ła t 55 b. p. Józef Ba­
dasz, w spółw łaściciel firmy ,,U nion", zna 
ny w  sferach kupieckich naszego m ia­
sta. Z m arły  prócz pełnienia swych obo­
wiązków był rów nież do  niedaw na człon­
kiem Rady miejskiej, ławnikiem  sądu po­
koju i członkiem  Stów. Kupców Pol­
skich, wszędzie zyskując sobie poszano­
wanie dzięki uczciwości i prawości cha­
rakteru . G orąco m iłow ał rów nież kraj, 
którego był obywatelem  i d o  ostatnich 
chwil życia interesow ał się żywo losami 
O jczyzny naszej.

O dszed ł do wieczności, pozo­
staw iając po sobie żal wielki w śród 
najbliższych, których był najukochań­
szym  ojcem, a zgon jego do tknął rów­
nież boleśnie liczrtych przyjaciół zm arłe­
go- '

N iechaj spoczywa w spokoju!

Święta w Częstochowie.
Minęły święta. Podkreślić należy, że 

urozmaiciła je Wielce aura, rzeCzywiśoie 
wyjątkowo zmienna i kapryśna, zapełnię 
iakby niezadowolona z ubogiej Gwia'dki 
tegorocznej.

Tradycyjna choinka z upaństwowio­
nych lasów w skromnft również odziała 
się szaty, zazwyczaj świecąc tylko bla­
skiem zabnwek z lat ubiegłych, a już 
prawdziwym białym krukiem był piernik 
na niej wiszący lub też karmelek często 
bardzo przypominający smak słodszej nad 
cukier sacharyny.

S włęta minęły spokojnie. W obydwa 
dni, w godzinach popołudniowych liczni 
spacerowicze zaludnili błotniste lub też 
bielusieńkim śniegiem pokryte Aleje, a 
gęsto  uwfjali się wśród nieb liczni woj­
skowi, wobec których cywile, zwłaszcza 
w pojęciach płci pięknej jest czemś nie- 
dającem się określić zupełnie, a już do­
datnio w każdym razie.

Święta ubiegłe przypominały biblijne 
lata chude to też aui jadła aai napojów 
n'e było mgdzie za wiele i wszędzie nie­
mal więcej było gości i humoru, niż po­
traw na stołach. Pocieszającym był ob­
jaw, że pomimo, iż źródło wódezane przy 
ul. Kościuszki było przed świętami tak 
obfite, to jednak rzadkim był przecho­
dzeń niepewnie trzymający się na no­
gach.

Podezas świąt rozpoczęliśmy również 
karnawał. Tańczono przy dźwiękach pia­
nin i fortepjanów, a i gramofony nie pró 
żnowały popisując się naprsemian arjami 

/. operetek lub też przygrywając do pier 
wszego karnawałowego walca...

80 tyś. na obiady 
dla dziatwy.

Dowiadujemy się, że Komisja opieki 
Społecznej działająca przy Magistracie 
m. Częstochowy, wyjednała większą su­
mę od Min. praoy i opieki społecznej ja-
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^accuse!... (Oskarżam) 
w Paryskim

T raged j ą  z czasów m inionej wojny. 
W ytw órni francuskiej „F a th e" .

„Łatw iej G erm anów  nam ówić do zar 
czepiki nieprzyjaciół, niż do upraw y roli"
— mówi Tacyt. S łow a te  znajdow ały po- 
twderdżenie przez szereg wieków, b s ta r  
tnio — w 1914 r., gdy P rusy  po zbójec- 
ku, b ez 'ż a d n e j przyczyny, napad ły  n a  
Bielgję, spaliły  Louvain, zniszczyły Brug- 
ges i zalały swemi hordam i pó łnocną 
Francję.

Z daw ało  się, iż zapanują nad światem 
że rządzić będą na ziemi już na zawsze:
— przem oc 'i siła, zwłaszcza, iż Teutoni 
Tnieli w tonach państw  przez nich napad­
niętych — rzecz n,ie do- w iary! — sprzy­
m ierzeńców jak: obłąkany przez ideję o-  
gólnego bra terstw a ludów  Joures, we 
Francji, lub bohater filmy om awianej, 
Jan Diaz. Idealista ten me chciał wziąć 
broni do  ręki naw et w tedy, gdy  zgliszcza 
ii ru iny  m iast m artw otą swą skarżyły się 
n iebu. N aw et w tedy jeszcze śpiew ał sw|o- 
ją  „pieśń do sło ń ca" .

Pierwsze „O skarżam "... pad ło  z jego 
ust, w tedy dopiero, gdy naocznie ujrzał 
żniwo w ojny.

Zaś „1‘accuse!..."  d rug ie -r- gdy pru­
scy żołdacy uprow adzili jego ukochaną 
w  g łąb  Niemiec. W tedy pochw ycił kara­
bin ii poszedł w A rdenny mścić się i 
walczyć za ojczyznę.

1 „O skarżam " trzecie — p a^ ło  z jego 
ust nad zwłokami matki, k tóra — dzięki 
wojnie — um arła.

1 czwarte — gdy jego w yśniona i uimii- 
łow ana wróciła, po latach, z niewoli., z 
dziecięaiem u łona.

„Pow iedz — kto jest jego ojcem " — 
pyta... A ona odpow iada, z obłąkaniem  
w' oczach: „Niewiem — było ich tylu".-..

O braz ten w prow adza w idza w stan 
dziw nego rozm arzenia, upaja  — jak mu­
zyka i jak  najczystsza poezja.

Fiilrna ta będzie m iała  zapewne olbrzy­
mie powodzenie w „P arysk im ". Zajm u­
je bowiem, przem aw ia do duszy widfza—
— porywa.

ko zapomogę i przeznaczyła z niej mk. 
S0,000 na obiady dla dziatwy nis mającej 
wnosić opłat wymaganych przez Pań stwo 
wy komitet pomocy dzieciom.

Suma powyższa została przekazana 
P. K. P. D. i przez ten przyjęta na po­
wyższy cel i pod warunkiem niepobiera- 
nia opłat w granicach tej sumy. Cieszyć 
się należy, źa ta względaie duża suma po 
cwoli znacznej ilośisi najbiedniojszycn dzie 
sii przez dłuższy okres czasu dokarmiać 
zę aa rachamk i do wyczerpania się za 
pomogi.

Bomba w pociągu.
Onegdaj w pociągu towarowym, zdą­

żającym do Kielc, konduktorzy zauważy­
li w wagonie, pełnym poókładćw kolejo­
wych, sporą podłużną drewnisną skrzyn­
ką. Zadziwieni tajemniczo akładowym to 
warem, poczęli rozbijać skrzynkę, pragnąc 
przekonać się, co w niej jest .

Po oderwaniu jednej deski spostrzegł 
jakąś metalową rurę, która wydała się 
niektórym z nich czemś w rodzaju gra­
natu. Sprowadzono wtedy komendanta 
dworca, porueznika i ten stwierdził, że 
była tę bomba. Bjmbę przywieziona do 
Kielc, i WBzczęto śledztwo dla wykrycia 
jje zbrodniczego właściciela, który zresz­
tą, jak widzimy z powyższego opisu, 
iprytnie obmyślił sobie plan przewiozie- 

sna narzędzia jakiegoś planowanego gdzieś 
zamachu.

U biaczór S y lw estro w a śn i.
W dniu 31 grudnia w Szkole Tańców 

Kazimierza Kosteckiego w II Al. 88 od­
będzie Bię „Wieczór Sylwestrowski" dla 
uczniów szkoły, ich rodzin i osób wpro­
wadzonych. Początek o godz. wiecz.

Święta w „Ognisku Rob."
Święta Bażcgo N arodzenia m inęły, jak 

wszystko na tym świecie przemija, ale 
pozostały  w spom nienia chwu mile spę­
dzonych, przy łam aniu  się tradycyjnym 
topłatkiem i wzajem nych życzeniach. W 
drug ie świięto /g rom adzen i robotnicy 
Chrześcjańskich związków na sali „O gni­
ska" spędzili taką chvc uę podniosłą  i u- 
roczystą, która się rozpoczęła pięknem, 
przemówieniem czcigodnego ks. kan. 
WróbkwSik ego, życzącego robotnikom  
złączonym  w związki, oparte na podsta­
wie w iary ojców  naszych, zdrowtta i 
wszelkiej pom yślności i dobrobytu , o-



„KURJER CZESfOCHOW SKI" dnia 28 urodni* 1919 r.

Restauracja „APOLLO” ■ Aleja 12.
Codziennie wieczorem

K o n c e r t y  a r t y s t y c z n e
, «ł* aby te związki- chrześcijańskie były 
\r  swem życiu zbio-ro-wern wzorem dla in­
nych związków, prezesowi zaś » całemu 
zarządowi, by -icli praca była owocną, I®. 
Patronowi', by jak najdłużej z nami pra-* 
powal.

Prezes, dziękując za Życzenia ks. ka­
ri oiiikowi, zaznaczył, że praca zarządu 
wówczas będzie skuteczną, gdy wszyscy 
>rów.arzyszem wspólni* będą pomagać 

; zarządowi. ,,Ognisko Robotnicze" było 
1 przygotowaniem do tworzenia Związków 
1 zawodowych i my doczekaliśmy się tej 
chwili 1 rozpoczęliśmy naszą pracę, bo 
tylko związki’ zawodowe mogą napraw ­
dę przyjść /. pomocą robotnikowi. O r­
ganizując zaś poszczególne zawody ma- 
mv ..Osmisko Robotnicze" ialart ™-cnAi->m

sali. Zapaleni tancerze usiłowali robić 
nawet użytek z broni palnej.

z  „Odeonu"-
Teatr „O deon" wyświetla obecnie 

wspaniały dram at p. t. „Mocny ozło- 
Cł brąz ten o interesującej treści

czeki na 30 tysięcy rb. i różne papiery 
wartośbjowe, 3

szy listwę od drzwi do zakrystji siloem  
PO'iągnięeiem i podważywszy wyrwałPn i-*,- • v  HfgBHjrieiu i pouwazywszY wyrwał

n a w  1 Zanm W8szst îctl domowników drzwi i następnie popełnił kradzież. Że to

Wiek'
a wysokiej wartości artystycznej tak pod 
względem reżyserji, jako też. gry artys­
tów, wśród których wyróżniają s.ię z po­
śród innych. I łumy publiczności podzi- 
™ y  obraz ten w YC^arszctwie, zachwyca- 
jąc się Wspaniałą wystawą 1 efektowhem 
wykonaniem.

i zniewolenia wychowanioy d ■/<?. 18 letn 
dziewczynki, bandyci Hprowj.d/ »i p sebą 
syna dr. Sawanieckiegn Mieczylawa.

Świętokradztwo w Sulejowie.
W nocy z wtorkn na środę niewyśle 

dzeni dotąd sprawcy popełnili kradzież 
jedenastu obrusów w parafialnym koście 
ie w Sulejowie

flwie kradzieże świetekradzkie

był amater płótna świadczy i ta okolicz 
ność, że koronki otaczające obrusy zosta 
ły oderwane.
S  Dziwnem jednak się zdaje, jak spraw 
ca zdołał umknąć, gdy rano około godz. 
9 w środę ksiąuz wikary razem z koś 
cielnym wszedłszy* do kościoła, zauwazvli 
kradzież i  wezwali policję.

Siady pozostałe spowodowały kilka 
rewizji n zaanyeh w Sulejowie osobników, . . , . irniŁji u Auauyou w ouiejowie osobnikow

. *'#ryS(,“ne a ówiętokradzkie przestąp pozostająeych często w kolizji z nrzeni 
stwo dokonane zostało w następujących sami kodeksu karnego.

my „Ognisko Robotnicze" jako wspólną 
-keję oświatową i siedzibę naszych zwją 
zków i na to nie możemy snę’ zgodzić 
by kt oś mianował się człon kaem „Ógnis- 
•ki", a należał do związków zawodowych 
niechrześcijańskich, gdyż przez to, że nie 
jest w naszych związkach nie jest też ii 
w  „Ognisku". My nie narzucamy na­
szych przekonań nikomu — mówił pre­
zes. ale w obronie swoich twardo- stać bę 
dziany, choć za to nas przykrości czę- 
-d -> spotykają, jak naprzykład w fabryce 

vć' :rta", gdzie Związek Zawodowy Pol­
skiej Partji Socjalistycznej, prześladuje 
nasze członkinie, usiłując je nawet od 
pracy usunąć za to jedynie, że nie chcą 
płacić mu haraczu.

.Wieczorem wspaniałe urządzenie , J a ­
se łek ' przyciągnęło jakoby magnesem 
liczną publiczność do Betlejem Polskiego 
g d r  ■ mieliśmy sposobność widzieć wie­
le. tradycyjny dziadek dowcipnemu swe- 
-m: wierszykami rozweselał publiczność,
„ zbierał także do torby datki diii żolme- 
rza po-lskiego. Zebrane 104 mk. 55 fen. 
składamy w „K urjerze C zęstochow skim " 

A. Spiechowicz.

W  wigilję dn. 24 b. m. dokonano kra­
dzieży święto,kradzkiej w kościele św Zy­
gmunta, zabierając kilka obrusów ż oł­
tarzy i pieniądze z puszki, umieszczonej 
przy wielkim ołtarzu.

W  drugim dniu świąt, z kościoła św. 
Jakuba skradziono również obrus z oł­
tarza. — Śledztwo w toku.

okolicznościach.
We wtorek kied? kościelny zamykał 

kościół około godziny S złodziej pozostał 
w kościele i następnie w nocy wyrwaw

OBW IESZCZENIE.

ittsei

2 Biblioteki publicznej.
Na sfentek zjawienia się notatki w 

(Sońcn w jedorm 7. ostatnich numerów o 
tym, źe Biblioteka publiczna im. d-ra 
Biegańskiego była zamknięta przez kilka 
dni, a publiozność o tera niepowiadomio* 
na. Mam zaszczyt zawiadomić Sz. p., że 
była zamknięta z powodu choroby bilio- 
fekarki. Zawiadomienie o zamknięciu wy­
wieszone zostało na drzwiach biblioteki 
!?cz przez nieznaną mi osobę zerwane.

K A W ĘX X
świeżo paloną

Herbatę — kwi atową

Ł. Mężnicki. 
gospodarz biblioteki.

O F IA R Y

(zlożonę w Redakcji „Karjera'1.)

I
1KI.A. JSO

holenderskie hurtowo i detalicznie 

poleca firma:

M o k k a  K a w a
C z ęsto ch o w a

It A le j a  Nr. 24 telefon i .

Odnośnie do zarządzenia Generalnej 
Dyrekcji Monopolu Tytuniowego z dn. 
2.12 r. b. L. 11742, Inspektorat Skarbo- 
wy  w Częstochowie zawiadamia właści­
cieli trafik, że koncesje na sprzedaż wy­
robów tytuniowych udzielane będą na 
1920 rok tylko osobom :

1) które koncesje w r. 1919 już miały: 
2) które nie były karane za przekrocze­
nie przepisów o sprzedaży wyrobów' ty­
tuniowych, 3) które udowodnią, że opła­
cały patent na handel wyrobami tytonio­
wymi w r. 1914 lub 1915, 4) które po­
siadają na swoje nazwisko odpowtedpi 
sklep na sprzedaż wyrobów tytuniowych. 
w których sprzedają oprócz tych wyro­
bów- tylko towary zwykle w/ takich przed­
siębiorstwach sprzedawane (papier, kar­
ty, marki intenzylja pisarskie itp.

Inspektor S karbów  y

HIOLSKT

się jz ia b ia  ś-ód ruiści;-.
Na jaką pamiątkę i jak długo jeszcze 

będzie parkan z desek tut chodmku, 
przy zbiegu Alei z uhcą Piłsudskiego, 
postaw.ony podczas obchodu rocznicy 
wypęd-enca nicmców. Parkan ten u trud 
n,ia ruch na trotuorze i powoduję zderze 

prz.chodniiów, idących z przeciw- 
str j:n. Obojętność od-ńcśnych władz 

igo rodzaju ozdoby najruchliwszych 
można sobie wytłumaczyć przyzwy- 
ifem do  podobnych dziwolągów- bu- 

aiiych. AJe co powiedzą na. to choć-

n* gwiaaEdltę dla żołnierza
Dr. Stawniccy mk. 25.

na w ig i l ję  d la  żołnierza
Dr. Stawniccy ink. 25.

n a  ż o łn ie r z a  p o lsk ie g o ,
Z-brane przez dzi.uka na .Betleem 

Poisktem“ w „Ognisku" mk. 104 f. 53.

Szkoła Tańców
Kazimierza Kosteckiego

sia
Inyc
gna
lukc

na rodzinę Staszewskich
P. R eonseh issH  mk. ‘20

aa Czerdeny Krzyż
Dr. Szaniawski ink. 25.

b . Apt, B a l. T e a tr .  R zą d . W a r u
Przyjmuje zapisy na „Nowe kbm plety“ codz. 10—12 r. 3—9 wiecz w lokalu 

szko ły  II A leja 38, U czę najnowsze tańoe F ox-T rott, O hne-S tep , Tango i t. p. 
Lekcje prak tyczne c-w artk i, soboty , niedziela i św ięta.
ANONS: Dnia 31 G rudnia „W ieczó r Sylw estreW ski" dla uczniów mei szk o ­

ły ich rodzin i osób w prow adzonych.
Początek o godz. 8>ej wieczorem

nas: goście francuzi? JESBKŁ

iii 
1 
i

■ i
I B l I

'-eb*2nie
ty  niedzielę 28 b. n. -o godz. 3 pop. 

■■ lokalu V  domu nr. 71 przy Alej; 111, 
„ -Oedzie się zebranie -organizacyjne Zwią 

•jzliu pracowników elektro-technicznych, 
nr. które- zapraszają organizatorzy.

Zyciekraju.

Ze Stow. R z.m .-P  zem ysł jwego.
Dziś, w  niedzielę, w sali Stow. Rzern- 

, ,  / a  m odbędzie się wieczóornica tauecz- 
ha, urządzana wyłącznie dla członków 
'Stowarzyszenia, ich rodzin oraz wpro>- 
wadzouych gości. —- Początek o, godz. 

'w-c-j wiecz. — Wejście d ia  pań 3 mk., dla 
tuhów mk. 5.
: Pożegnanie ślązaków.

W drugim  dniu świąt w gmachu przy 
; odbyło si-ę.pożegname ślą- 

-aków, zestniików kursów plebiscyto- 
sweh w Częstochowie. Nastrój panował 
liŁzoi ykk' serdeczny. Przemawiała ks. 
san. M Ciesielski, p. M. Moczydłowska 
i toczni ślązacy.

Bardzo serdecznie przyjmowały gości 
>p. inż. Mańkowska, Białkowska, dr. Wa 

-‘•itewska- i inne.

P o m o c a p ro w iza c y jn a  z ie m ia n .
Na ogólnem  zebraniu oddziału Zwia 

zku Ziemian w W arszawie, cały zapas 
ziamniaków, jaka się  znajduje u człon  
ków Związku oddać do rosprzedazy 
Syndykatowi Rolniczemu, który pod 
kontrolą komisji Związku Ziemian odda 
na m iejscowe potrzeby miasta Kalisza 
odpowiednią ilość ziem niaków koope  
ratywom, wojsku i instytucjom pań 
stwowym.

C ena ziem niaków tych została przy 
jętą na 34 marki z dodatkiem 50 Ine 
od cent. metr. za kilo m etr.

- Zawiadamia się, że wieczornica uczniowska ma­
jąca się odbyć dnia 2 8  i X II 19 r. w Gimnazjum Pań- 
stwowem  odbędzie się tegoż dnia wr gmachu przy uli­
cy Staszyca «N§ 3.

K u rs y  B u c h a l f e r y jn e

E. Jh. L  G 2̂ŻC Jk. IsT Ó W  IśT Y

powodu „dwó-Samobśjstwo 
jak".

16 letui Jan K„ ucaeń szkoły zgroma­
dzenia tnpców w W arszawie, zrozpaczo­
ny p« niewczasie, źe na cenzurze żamiło 
wanie swe i z infernao^anie do zoologii 
i geografji wykazał tylko na dwóifej po. 
stanowił rozstać się z tym światem 'i wy 
szedłszy z klasy na kurytarz wystrzałem 
z rewolweru postrzelił się w piersi.

przyjmuje zapisy do nowego kompletu.
W ykłady rozpoczynają się 15 stycznia. Zapisy tylko do 10 stycznia włącznie.

S z k o ln a  7.

Wielki koncert.
W  dniu 4 stycznia Częstochowa usły- 

'kc', w  sali Straży Ogniowej Hannę Skua- 
te 'ką, pri:,madonnę opery warszawskiej, 
| prof. L. Różyckiego, autora oper

i uprowadzę-

l  e- Psyche" oraz „Meduza", które u 
W  grane były -olbrzymią Kość razy, a w

i\v\eryce wystawiano je aż 20U razy* z 
i i N a koncert ten wybierają się wszy- 

prawdziwi znawcy muzyki, bowiem 
azwfeka H. Skwareckiej a L. Różyckie­

g o  zajNJwiadają wiele prawdziwie artys­
tycznych w a żeń .

Bójka na saE „Ha m wiji' .
lo.crwszyrti dmu świąt podczas tań- ^  wskutek sprze-

^  °  przsedjstawicielc ar-T.tł sprzymierzonych wszc^i, ^ - ^  na

N apad na lek a a za  
n ie  j e g o  sy n a .

We w i Radości gm. Zazożdiu pod 
Warszawą, na dom dr. Antoniego Sewa- 
newskiego kilko bandytów dokonało na­
padu. Bandyci otworzyli drzwi frontowe 
podrobionym kluczem 1 weszli do • sze- 
kalni.

Wówczas synowiejlekarza, Mieczysław 
i Teodor weszli t*m z lampkami. Gd, 
bzndyci steroryzowa! i ^M ecnysława, bra 
jego ociekł na górę i asm>> ął d>awi na 
klacz. Rodzina lekarza i du>ba zaczęły 
krzyczeć przez okno „bbndyci“. Po da- 
pin przez drzwi dwócb str ałów i wyła 
rnanm drzwi drągiem żelaznym, bandyci 
steroryzowali wszvstkich domowników 
zrabowali: futro, 2 kożuchy, 4 garnitury 
20  sztuk bielizny, biźnterje kasztownośc

P . P-
Niniejszym zawiadamiamy P.P-. że^sklady nasze artykułów  budowlanych techn i­

cznych i węgla będą zam knięte w dniu 30 i 31 b. m. z racji sporządzania 
inw entarza.

Częstochowa w grudniu 1919 r.

Dom Handlowy

Z d z is ła w  R ylski
a : la

R E S T A U R A G I A  W A R S Z A W S K A
P. KOWALCZYKA

PRZENIESIO N Ą  ZO STA ŁA  D O  N O W EG O  Z K O M FO RTEM  URZĄDZONEGO 
_  LOKALU W DOMU nr. 39 W  ALEI Il-ej.

k :

P o l e  ca :
Ś n ia d an ia ,  znakom ite  obiady i ko łac ie  — Wódki, koniaki, likiery i wina

w najlepszych gatunkach .
C e n y  n i x k i * .  C e n y n i x k i e .

Kuchnia prow adzona pod kierunkiem  rutynow anego  kuchm istrza I-rsędn* restau racji
W każdą niedzielę flaki.



6. K U R J E R  C Z Ę 8 T 0 H 0 W S K 1 — Dnia 28 g ra d  nią IHI9 roku. N r 246

B i u r o  t e c h n c z n e
P R O M I E  N “

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne Sen. Dąbrowkiep 3b.

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączna sprzedaż: przenośnych
stacji "elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki ..Simme­
ring* w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki ,,Odlew* 
w Krakowie Posiada s'ale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne,

pasy, oleje mineralne
Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Z akłady E lek tro tech n iczn e

SZTABliSKI i SYN
Częstochowa 

ul. Panny Maiji nr. 42. teł. Ó*
N o w o -R ad o m sk  

ul. Żelazna 5. |doim własny

Przyjmuje wszelkie urządzenia w zakres elektro- 
— — — techniki wchodzące. — — —

Składy zaopatrzone w materjały.

f  KONICZYNĘ >

I

t otkę, grykę, seradelę, peluszkę, wykę i inne płody rolnicze kupuje w każdej
ilości

W arszaw ska  Spółka 2 f  1 2 -  I"  I I  O 64
Rolniczo H andlow a

w Warszawie, P tasia  2.

Wytwórnia zeszytów i toreb papierowych
D l a  k o o p a ra ty w  us tęps tw a , 

C zęstochow a, ul. K rakow ska Nr. 4 0 .

T an io ! T a n io 'Kawa! Herbata! Cukier!
E k s t r a k t  k a w o w y  , ,S  A N T O  S “  w  3  g a t u n k a c h

łyżeczka ekstraktu na  s/.klankę gorącej wody lub 
mleka daje szklankę osłodzonej, nat. aromat, kawy.

Pastylka „HEBBACYTU" w zupełności zastępuje szklankę wybornej osłodzonej herbaty
z cytryną.

Proszek HERBACYT" we flakonikach zastępuje herba tę  z arakiem lub sokiem malin. 
ŻĄDA Ć W S Z Ę D Z I E .  — Generalne przedstawicielstwo na c a ł ą  P . l s k ę  „KOTWICA"* 

Warszawa, Marszałkowski 63, tel. 145-16 
S m a c z n e ! _________________________________ P ożyw no!

K u rsy  H an d low e
ó ż y S z u m a o h e r o w e j

l l m f b e n i p  P O t r i e ln i  M o m o b U ę, k o l l e r p n g ,  w .Ucn«vnie pa-
U I l u U L u I i i "  ‘ l O c L l u l l l !  sy 1 wszelkie inne przyrządy zupełnie

zdatne do użytku zaraz z Poznania do dostarczenia.

M. KROMBACH SYNOWIE, p i . c  s a p i e h y  « .

Nowoczesne urządzenie cegielń
w  n a jb l iż s z a  okolicy P o zn an ia  do sp rze d an ia  tan i  w y ró b ,  g d y ż  n a j ra c jo n a ln ie jsz a  
■ rządzen ie .  Z»dat>-k rok. 700.000 T y lk o  p rę d k o  d ec y d u ją cy  się k u p u jący  z k a p i t a ­

łem o trzy m u ją  in fo rm ac je  p o d  O .  M .  2 0 0 7  u  R .  M o  s s e ,  o z n a ń .

■ ■ B

jMajw^kszy w kraju dziennik pólityczny

„Gazeta W arszawska4
załeżony w roku 1774 wznowiony przed l ity dziewięciu przez 

R o m a n a  D m ow sk iego ,

Z.  W A S I L E W S K I E G O
administracja M. N1KLEW1CZA Redaktorzy: J. HŁASKO, B. WASIUTYŃSKI, 

W. JABŁONOW SKI, W. KRYŃSKI M. TRA JD O S

Rozległe z pierwszego źródła informacje.

STAŁY K O R E S P O N D E N T  W PARYŻU K. SM OG O RZEW SK I.

K O R E SP O N D E N T  w P OD R Ó ŻY  po ZIEMIACH POLSKICH" red. PRZ MA- 
CZEWSK1. Referenci artystyczni St. NIEWIADOMSKI, St. PIEŃKOWSKI

Prenumerata w kraju z przesyłuą m k . 10 miesięcznie 
W r a s i a w a ,  Z g o d a  5

B o k t ó c  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Fret. listers 

Gbsriby skórna I wantryszni

Przyjmuje od 9 - 1 1  1 od 3— 7 yodz. wiecz.
w  niedzielę i św ięta  od U—f2 godz.

i t .  Gen. Dąbrowskiego ( M a l w )  6 1 piętro

Na n a d c h o d z ą c y  k a r n a w a łORKIESTRA ismvcikowa) chrzr-ścijar.

Wiatom ść w, Redakcji „Kurjera“ Aleja I!. i i

B a t * d  * o  w a ż n e
dla kupujących

e s p r z e d a j ą c y c h .

D o k t ó r

MIECZYSŁAW CHOTECKI
b. naczelny lekarz  Czerwonego Krzyża
c h o ro b y  p łuc , se rca  i nerw ow e

G odziny  p rzy jęć  od godz. 5 d<> 7 wjecz. 
ul. Kościuszki 2  m. 2.

Jf D októr

PAWEŁ BRONIATOWSKI
Chadziński, Rylski, i S-ka

w Częstochow ie 
11I. P a r n y  M»rji t . j. II Alej*
N r .  21, obok te a t ru  P a r y s k ie g o  

Choroby skórne dróg moczowych 
i w eneryczne .

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 po poł.

po d  kierunk em
Firma egzystuje od roku 1909

C hrześcijańska pracow nia kapeluszy
pod firmą

77J T T L i J A 7 7

Kościuszki 25 m. 11 
fasonuje i przerabia na najnowsze 
fasony. Kapelusze damskie i męskie 

jak również poleca nowe fasony.

rozpoczęły już przypjraowanie zapisów na d r u g ie  p ó ł r o c z e .
Kancelarja Kursów mieści się tymczasowo przy ul. gen. Dąbrowskiego (Szkolna) 5» U p, front

P i e r w s z o r z ę d n a

Chrześcijańska Pracownia (Mii 
„ J Ó Z E F  Y“

nagrodzona medalem, Aleja III nr. 54. 
Poleca wielki Wybór gotowych gorsetów 

szelki do orostego trzymania, biustonoszy p a ­
sów i t. d. Pranie, przyjmuje się reparacje i 

przerabianie. Ceny umiarkowane,

l e k a r z  d e n t y s t a

ARTUR BRONIATOWSKI
w Częstochowie.

NAJLEPSZA PRZERUSZCZOflA

PASTAdoOBUWIA
IDEAIM KONSERWUJE 
SKÓRĘ NADAJAC JEJ 
M IĘ K K O Ś Ć  i POŁYSK

NAGRODZONA MEDALEM Nm 
wystawie-KRCjLESTWO MODY-

K R A J O W A  W Y T W Ó R ­
N I A  C H E M I C Z N A
Warszawa Ogrodowa 46

t e l .  187-94: 238-9C.

ni P a n n y  M arji  Nr. 8  (t. j .  I A leja)  
G o ic in y  p rz y j - e  eodzien ie  o i 9. 1 t 3 

do 7 wiecz. Zgubiono
łs i

i
S S t e f a n  Puński  g

portfel z pienlęazmi i ravel* 
ParabeJlom*

nr. 1047. UczMwv znała ca /octu e zwrócić or 
biura ogłoszeń YY, O trąbka  Kościuszki 1.1, Poi 
fel i rewelwer — gotowiznę — zatrzymać 
sobie. • '_____  ,

c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  g

godziny przyjęć 8  —I! r . i  od 3 —7
Is m

mmtmmmaSK
Kilińskiego * *

'■ie ■nwraw**®-.-*:

/O K X X X X  |X |X lX X X X X ?t
LEKARZ DENTYSTA XX 8

K u l P a n n y  M a r j i  (1 A l e j a )  >6 i<» i f
Przyjmuje codz. od 9—1 i 3 - 7  w. y j  

3% Telefon 250 ,  ^v:xxxxxixixixxxxxy

Oficer francuski z zoną posz.tf  
je  nmeb!owar:e- 

go pokoju. Oferty składać'w iieżakcji „Kurje- 
r a “ pod Ó. F.

s 0 0  sprzedania z budynkami, akia-
1 . •___________ .. o 'i  mi ł t u n  O tn n r ir l  T» ł

X
M

dające się z 2J mórg w tym 2 morgi l a ^ ,  p
tory  zagajnika, ogród owocowy t wariywny 
morgi 1 4 sadzonki, 14 wiorst od Włoezeaow 
mogę zamienić na d c "  ll-ua Aleja Laty.
r / „ : n o i paszport z lóiografją > papie .
Z l g i n ą i  młynarskie cze la d n icz e  w y d am  
na imię M a rc in a  Borowca. P r o s z ę  o zwrot do 
M agistratu m. Częstochowy.

R atu jc ie  w łctsy!
Wszystkim cierpiącym na łupież i w y p a d a n ie  
włosów, uczony psychó-F enolog Szyller- 
Szkolnilt wysyła Lezinteresownie cenne w ska­
zówki i rady. Adras: Szyller-Szkolnik, W ar­
szawa P iękua 25-12r. róg M a r s z a l k o w s m e ) .

"paszport  wydany na imię  Stetans 
y j H l U ć ł l  Tomzy. P roszę  o zwrot ul. Weso­
ła 42 atnl Grosz.

w pelnem porządku oświetleni*
«>«■*-■ w  -  elektryczne do wypuszczenia w 
d z i e r ż a w ę  Wiadomość w Kłomnicach A ,

Redaktor i Wydawca: A D A M  P A C i  O R K O  WSK1.
Odbito w  D rukarn i „Udziałowej*

zorganizowana dobrze zg ra­
nych muzyk w. Przyjmuje zamówienia na ba! 
wesela itp. Repertuar zł żony z najnowszych : 

walczyków, mazurów, polek itp.

złoto, brylanty, srebro i rozmaite p rzeć* :#  
ty. Kto nie chce być wyzyskanym, niech sie 
wprzód zwróci do znanego taksatora \Varsz*w 
lombardów, który za male wynagrodzenie o- 
cenia podług ostatniej wartości.

Adres S trażacka  nr. II
TakgatO' lombardu

Zakład  Tapicersko Dekoracyjny

L u d w i k a  L a p p e
w C z ę s t o c h o w i e ,  ii A le ja  5! 

Z a k f ió n  f  rank i ,  p r t  ery  w y k w in tn e  r  - 
le ly ,  st>ry m a rk iz y ,  o:>a«owaiii-> mebli i i i .  

ro b o ta  so lidna

CENY NADER UMIARKOWANE
z e  s w o ic h  i p o w i e r z o n y c h  m a te r j a łć w .

Także i pracownia pończoch

ZOFJi LAPPE.

Posiadając * gotówki pragaę
przystąpić de spółki do in tra tnego  interesu z 
udziałem w pracy. Szczegół? w zapieczętowa­
nych kopertach do ledakeji dla okazicie’a 
markówki nr 10755b. ____________

ii


